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Warszawa i cały kraj
or^cej Pierwszomajowej mani

WARSZAWA PAP.
Stolica powitała dzień 1 Maja w świątecznym nastroju. 

Gmachy udekorowane, domy przystrojone biało-czerwo­
nymi i czerwonymi flagami. Na głównych arteriach mia­
sta — od rana ożywiony ruch, odświętnie ubrani ludzie, 
dorośli i młodzież, całe rodziny, dzieci powiewają różno­
barwnymi chorągiewkami — wszyscy śpieszą w stronę 
Placu Defilad przed Pałac Kultury i Nauki, na miejsce 
tegorocznej manifestacji.

Na Placu Defilad — morze 
głów.

U stóp Pałacu, na którego 
szczycie powiewa olbrzymia 
biało-czerwona flaga — try­
buna honorowa przyozdobiona 
barwami narodowymi. Cały 
plac tonie w morzu sztanda­
rów. Na frontonach okolicz­
nych gmachów widnieją por­
trety zasłużonych działaczy 
polskiej klasy robotniczej, 
wśród nich — przywódców 
KPP — Warskiego, Łebskiego. 
Kostrzewy.

Przed trybuną staje czoło 
pochodu — sztandar narodo­
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Otwarcie
pierwszej w kraju

stacji telewizyjnej
WARSZAWA (PAP)

W przeddzień 1 maja — 
zgodnie z zobowiązaniem za­
łogi — w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie urucho­
miona została pierwsza stała 
stacja nadawcza polskiej te­
lewizji.

Na uroczystość otwarcia o- 
środka telewizyjnego przybyli: 
prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz, wicepremier 
Stefan Jędrychowski, kierow­
nik Wydziału Prasy, Radia i 
Wydawnictw KC PZPR — Ta­
deusz Galiński, przewodniczą­
cy Komitetu do Spraw Radio­
fonii „Polskie Radio“ — Wło 
dzimierz Sokorski oraz wice­
ministrowie łączności Wil­
helm Billig i Zenon Szpigler. 
W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele ambasady 
ZSRR w Polsce z I sekreta­
rzem ambasady N. Worowem 
na czele.

wy, a wokół niego poczty 
sztandarowe.

Za pocztami sztandarowymi 
— grupa około 300 starych 
działaczy ruchu robotniczego.

Godz. 10. Na trybunie zaj­
mują miejsca członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: 
Jakub Berman. Józef Cyran­
kiewicz, Franciszek Jóźwiak" 
Witold, Franciszek Mazur, Ze­
non Nowak, Edwartl Ochab 
Konstanty Rokossowski, Alek­
sander Zawadzki, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR — Adam Rapacki, 
sekretarze KC PZPR — Jerzy

Fot. CAF

Parę dni przed 1 Maja 
miasto przeżywa coś z atmo­
sfery oczekiwania i gorącz­
kowego podniecenia. W za­
kładowych świetlicach szyje 
się transparenty i rysuje 
portrety, dzieci szkolne pie­
czołowicie przygotowują ko. 
lorowe, chorągiewki, zv wielu 
warsztatach montuje się no­
we pomysłowe dekoracje, któ 
re mają zadziwić uczestni­
ków pierwszomajowych ma­
nifestacji.

I oto przychodzi godzina, 
kiedy to wszystko, co skrzęt 
nie przygotowano w pracow­
niach, klubach fabrycznych, 
świetlicach i szkołach — 
można wynieść na ulicę i po­
kazać w czasie pochodu, tej 
serdecznej parady siły i op­
tymizmu.

Ale wczorajszego przed­
południa prezentowano nie 
tylko chorągiewki i transpa­
renty, pod których treścią 
podpisuje się każdy uczciwy 
Polak. Bardziej -niż czerwień 
szarf i sztandarów biły w 
oczy uśmiechy idących ludzi, 
twarze pogodne i rozjaśnio­
ne. Nieprzeru any korowód 
przez dwie godziny przyku­
wał uwagę tłumów, które ob­
warowały trasę pochodu. 
Barwna, żywo rzeka dwie 
godziny płynęła ulicami mia­
sta. Z daleka mrugały do 
niej poruszane wiatrem biało 
czerwone płócienne pasma, 
spinająće gmach Opery. Wtó 
rowały im sztandary zatknię

Albrecht, Edward Gierek, Wła 
dysław Matwin i Jerzy Mo­
rawski, zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — mar­
szałek Sejmu Jan Dembowski 
i Stefan Ignar, wiceprezesi 
Rady Ministrów — Tadeusz 
Gede, Piotr Jaroszewicz, Ste­
fan Jędrychowski i Stanisław 
Łapot, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, członkowie 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych, organizacji spo­
łecznych, generalic.ia.

Na trybunach obecnj są sze­

Przemówienie
I sekretarza KC PZPR E. Ochaba

DRODZY TOWARZYSZE
I TOWARZYSZKI!
OBYWATELE I OBYWA­
TELKI RZECZYPOSPOLI­
TEJ!
Miliony ludzi pracy zebrały 

się dziś na placach i ulicach 
miast i wsi polskich, aby pod 
czerwonymi sztandarami de­
monstrować swą klasową so­
lidarność z międzynarodo­
wym ruchem robotniczym i 
swą niezłomną wolę zbudowa­
nia w Polsce socjalizmu.

Po raz dwunasty obchodzi­
my w Polsce Ludowej majowe 
święto solidarności i brater­
stwa ludzi pracy wszystkich 
krajów i narodów, radosny 
dzień zwycięstwa w krajach, 
gdzie władza wyzyskiwaczy 
została już obalona, i dzień 
bojowego przeglądu wałczą­
cych o wolność, rosnących w 
siłę, zorganizowanych mas 
robotniczo-chłopskich w kra­
jach. gdzie jeszcze rządzą ka­
pitaliści i kolonizatorzy.

W ciągu tych lat polski lud 
pracujący dokonał pod kie­
rownictwem swej zahartowa­
nej w bojach partii robotni­
czej ogromnego dzieła odbu­
dowy kraju z potwornych zni­
szczeń i zgliszcz powojennych, 
rozwinął poważnie siły pro­
dukcyjne zwłaszcza w prze­

REFLEKSJE
Z POCHODU

te na budynku Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza.

Ani, pochmurne niebo, ani 
„kapu.śniaczkowy" deszczyk 
nie zdołały odebrać pocho­
dowi radosnego piękna. Cho­
ciaż niejedna twarz w ciżbie 
zgromadzonej po obu stro­
nach ulicy zaczerwieniła się 
od zimna, chociaż tu i tam 
ukazywała się kopulasta 
tarcza parasola, rzadko kto 
zrezygnował z widoku, jaki 
niosła, ze sobą koloroioa zustę 
ga pochodu. ,

Czyż możńa się dziwić o- 
klaskom i okrzykom, witają­
cym, nadciągające przed try­
bunę grupy robotników, mło­
dzieży szkolnej, chłopów, 
sportowców? Przecież u- 
śmiech posiany w stronę try­
buny honorowej I sekreta­
rzowi A t i — Stasiakowi, 
przewodniczącemu P IŁAW— 
Pieprzykowi i zgromadzo­
nym licznie działaczom daw­
nej KPP wie był na pewno 
zdawkowym gestem grzecz­
nościowym, ale wyrażał jak­
by w wielkim skrócie ogrom 
uczuć, jakimi społeczeństwo 
obdarza, przedstawicieli na­
szej partii i władz.

Za robotnikami Poznań­

fowie i członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych akre­
dytowani w Warszawie. Przy­
byli też członkowie, zaproszo­
nych na święto 1-majowe, 
związkowych delegacji zagra­
nicznych: ze Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii, z obu części 
Niemiec, z Anglii, Finlandii, 
Francji, Holandii, Szwecji i 
Włoch.

Przemawia I sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab.

myśle, umocnił sojusz robot­
niczo-chłopski i wyrastającą z! 
niego jedność narodu, posunął; 
się znacznie w kierunku spo- j 
leczeństwa socjalistycznego. |

Niemało trudności i prze­
szkód piętrzy się jeszcze na! 
.paszej drodze.

Trudności tc mogą nastra- j 
szyć małodusznych, ale na 
pewno nie powstrzymają oży- , 
wionych duchem Lenina i 
Dzierżyńskiego naszych żelaz- 1 
nych szeregów partyjnych w 
ich dziejowym pochodzie na I 
czele mas — ku socjalistycz-1 
nej Polsce, ku socjalistycznej 
ludzkości.

Polscy robotnicy i chłopi, 
dumni są z dotychczasowych 
wyników swego ofiarnego tru-' 
du i nie wątpią, żę w oparciu 
o zdobyte doświadczenia i w o- 
parciu o historyczne wskaza- ] 
nia XX Zjazdu KPZR, w o-j 
parciu o wzajemną pomoc i 
coraz ściślejszą współpracę i 
wszystkich krajów naszego j 
wielkiego socjalistycznego o- i 
bozu, naród polski zjednoczo- i 
ny w szeregach Frontu Naro- i 
dowego pod przewodem Pol- i 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej jeszcze szybciej niż 
dotychczas będzie rozwijać 
swą gospodarkę i kulturę, prze

(Dokończenie na stronie 2)

skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych widzieliśmy grupę przo 
dających chłopów Wielko­
polski. Szli członkowie ze­
społów artystycznych, tań­
cząc i śpiewając. Nie można, 
było w tej kolejności obu 
grup widzieć tylko przypad­
ku owego zestawiania. Nie. 
co później czytaliśmy na du­
żym tansparencie* napis: 
„Przez mechanizację rolnic­
twa -— do lepszych plonów". 
Musiało się w tej chwili po­
myśleć o potędze, płynącej 
z zespolenia dwóch, wielkich 
sił narodu: robotników i chło 
pów. Hasło „Niech żyje so­
jusz robotniczo - chłopski", 
wyzbyte trochę afrakcyjno- 
ści i trącące zazwyczaj slo- 
ganowością, tutaj wyrwało 
się spontanicznie z ust tłu. 
my, dając dowód wielkości i 
słuszności głoszonej przez 
nie prawdy.

Kiedy oklaskiwaliśmy pra 
coicników poznańskich wyż­
szych uczelni, artystów, 
dziennikarzy, nauczycieli i: 
studentów — czyniliśmy to 
ze szczególnym uczuciem. 
Naszych naukowców i' ludzi 
sztuki otaczamy przecież co­
raz serdeczniejszą opieką.

Wzdłuż ul. Czerwonej Armii w Poznaniu przechodzą dzie­
siątki ty sięcy mieszkańców ńuszcyt) m wista. Zgromadzeni na 
trybunie honorowej prz' duła wic a le ofiarnych ładzi, pracy 
województwu pozna arki- yu, partii i władz, wśród któ­
rych widzimy (na zdjęcia) przewod.nwząęeyo Prezydium 
TF/?.V — Józefa Pieprzyku i l sekretarza A (I PZPR

Leona Stasiaka, serdecznie witają manifestantów...

...a manifestanci — trybunę 
honorową. Pozdrowienia ser­
deczne, zwłaszcza, od tak... mi­
łych i ładnych jak malowanki 

dzi< u cząt.
Fot. (2) K. Przychodzki

Ustawa o amnestii 
opublikowana 
w Dzienniku Ustaw

JF.łttSZABA (PAP)
W 11 numerze Dziennika

Ustaw Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej 7. dnia 28 kwietnia 
br. opublikowana została usta­
wa o amnestii. Jak już donosi­
liśmy, ustawa ta zatwierdzona 
została przez Sejm PRL w dniu 
27 kwietnia br.

W Luboniu powstaje

oddział termofosfatu
3# ub. ni. v. Poznańskich Zakładach 

Nawozów Fosforowych w Luboniu 
przystąpieno do montażu zespołu 
dostarczonego z NRD, urządzeń 
nowoczesnej niłynowni. Stanowią 
one cześć powstającego w Luboniu 
nowego oddziału produkcji termo­
fosfatu.

Pełny rozruch nowego oddziału 
nastąpi w III kwartale br.

Doceniamy trud, jaki skła 
dają oni na ołtarzu współ 

nych naszych poczynań. IFZe- 
my, że od ich pracy zależy 
wiele: rozszerzenie, ludzkiej 
myśli, daleko poza ciasne krę 
yi obskurantyzmu, ugrunto­
wanie naukowego poglądu 
na otacza jawy nas świat, 
wyzwolenie w umysłach 
chęci lepszego, pełniej­
szego życia. Oklaskiwa­
liśmy też młodzież szkolną, 
dzielnych kolejarzy, służbę 
zdrowia, pracowników spół­
dzielczości, sportowców. Jed­
no uczucie nas przy tym o. 
garuialo: oto ulicami Po­
znania maszerują w dzień 
robotniczego Święta przed,- 
slawicielr wszyśtkich ludzi 
pracy. Wszyscy oni rzucili 
warsztaty, fabryki, szkglne. 
klasy, pracownie czy lekar­
skie gabinety — by wspól­
nym marszem -wyrazie goto­
wość pracy dla, jednego ce­
lu: zbudowania socjalizmu, 
międzynarodowego brater­
stwa i utrwalenia na zawsze 
pokoju. O len pokój (tak 
pięknie nsymbolizowa ny lo­
tem dziesiątek gołębi wy­
puszczonych w czasie pocho­
du) gotowi są waiczyć co­
dzienną praca, i życiem nie­
łatwym jeszcze i niewoluym 
od kłopotów.

II spólny marsz — nie tyl­
ko w pierwszomajowym po­
chodzie — pomoże szybciej 
i pełniej urzeczywistnić na­
sze cele, (jm)

Nasze wrażenia
ukazały nam prawdę
o nowej Polsce
— oświadczyli
rodacy z Kanady

30 ub. m. przebywający w War­
szawie uczestnicy wycieczki Pola­
ków z Kanady spotkali się z dzia­
łaczami Towarzysiwa Łączności z 
Wychodźstwem „polonia": wiccprze 
wodniczącym Towarzystwa Hugo­
nem Hanke i sekretarzem Stanisła­
wem Stecem. Żywe rozmowy toczy­
ły się głównie wokół wrażeń gości * 
dotychczasowego pobytu w Polsce 
oraz życia wychodźstwa polskiego 
w Kanadzie.

Większość spośród przybyłych 
stanowią emigranci z województw 
kieleckiego, rzeszowskiego i lubel­
skiego, którzy przed kilkunastu la­
ty wyemigrowali do Kanady w po­
szukiwaniu pracy. „Różne były ko­
leje naszego losu w ciągu tego o- 
kresu — powiedział kierownik 
wycieczki Chmielowiec. — Jed­
nakże zawsze żywą pozo­
stawała w naszych wspomnie­
niach nasza ziemia rodzinna. 
Tęsknota do ojczyzny była tak wiel. 
ka. że nawet wroga propaganda nie 
zdołała nas powstrzymać od przy­
jazdu do kraju i odwiedzenia ro­
dziny. Dziś widzimy, jak bezpod­
stawne byty nasze obawy. Pierw­
szymi wrażeniami z Warszawy je­
steśmy wprost oczarowani. Myślę, 
ze żaden naród na święcie nie zdo­
byłby się na taką energię w odbu­
dowie swojej 'stolicy jak właśnie 
nasz naród".

Jeden z członków wycieczki — 
Kowalski, powiedział zdumionemu 
wiceprzewodniczącemu Towarzy­
stwa „Polonia" H. Hankemu, że 
nie spodziewał się ujrzeć go na 
tym spotkaniu, gdyż w Toronto ro* 
siewano pogłoski, że nie znajduje 
się on na wolności. Oświadczenie 
Kowalskiego wywołało ogólną we­
sołość.

28 lat nie byłem w kraju — po­
wiedział inny Polak z Kanady. Bu­
gajski. — Z tego, co dotąd zoba­
czyłem w Warszawie, widzę, że 
prawdą jest to wszystko, co pisali 
mi o nowej Polsce moi krewni — 
natomiast nieprawdą to, co gło­
si nieprzychylna Polsce propagan­
da.

Rodacy z Kanady wzięli udział 
w' obchodach święta 1 Maja, a na­
stępnie rozjadą sic do swoich ro­
dzin. 11 czerwca spotkają się razem 
we Wrocławiu, skąd przed powro­
tem do Kanady wyruszą w siedmio 
dniową wycieczkę po kraju.

Zakaz manifestacji 
pierwszomajowej
w PARYŻU

PARYŻ (PAP)

Prefektura policji w Paryżu 
oelosiia w dniu 30 kwietnia br. 
całkowity zakaz organizowania 
manifestacji z okazji Święta 
1-Maja. Zakaz dotyczy manife­
stacji ulicznych.

Francuska Powszechna Kon­
federacja Pracy organizuje 
wielki wiec pierw zomajowy 
na pclu wyścigowym w Vincen 
nes. Tak więc, zakaz manifesta 
cji ulicznych nie dotyczy tego 
wiecu.



szawie
WARSZAWA (PAP)

30 kwietnia, w przeddzień Międzynarodowego święta 
Pracy w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie odbyła się Centralna Akademia 1-Majo­
wa.

Sala udekorowana jest odświętnie. W głębi, nad 
stołem prezydialnym na tle czerwonych i biało-czer­
wonych sztandarów tvidnieją olbrzymie białe litery, 
układające się w napis: „1 Maja“.

Akademii przewodniczy 
przewodniczący CRZZ — 
Wiktor Kłosiewicz. Za sto­
łem prezydialnym zasiadają 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: Jakub Berman, 
Józef Cyrankiewicz, Franci­
szek Jóźwiak-Witold, Franci­
szek Mazur, Zenon Nowak, 
Konstanty Rokossowski i 
Aleksander Zawadzki, zastęp­
ca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR — Adam Rapac­
ki, sekretarze KC PZPR Je­
rzy Albrecht, Edward Gierek 
i Jerzy Morawski, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, marszałek Sejmu — 
Jan Dembowski, członkowie 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji 
społecznych, I sekretarz KW 
PZPR — Stefan Staszewski, 
I sekretarz Wojewódzkiego Ko 
mitetu Warszawskiego PZPR 
— Stanisław Pawlak, przed­
stawiciele Stołecznej Rady 
Narodowej, wybitni przedsta­
wiciele świata nauki i kultu­
ry. generałowie WP, zasłużę-

Ludność światu
według
statystyki ONZ

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z danych, ogłoszo­

nych ostatnio przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych, w poło­
wie roku 1954 ludność naszego glo­
bu liczyła 2.652 miliony. Przeszło 
1.450 milionów ludzi żyło w Azji 
(poza azjatycką częścią Związku 
Radzieckiego); 404 miliony — w Eu 
ropie, 357 milionów na kontynencie 
amerykańskim. 214 milionów — w 
Związku Radzieckim, 210 — w Afry 
ee oraz przeszło 14 milionów — w 
Australii i na Wyspach Oceanii.

Krajem o największej liczbie lud 
ności (około 600 milionów) były 
Chiny. Indie liczyły 277 milionów, 
Związek Radziecki —214 milionów, 
Stany Zjednoczone — 162 miliony, 
Japonia — 88 milionów, Indonezja 
— 81 milionów i Pakistan — 80 mi­
lionów.

Roczny przyrost ludności w Azji 
wynosił 21 milionów osób, w Ame­
ryce Łacińskiej — 4 min., a w Ame 
ryce Północnej, Związku Radziec­
kim, Europie i Azji po 3 min. osób.

Jako trzy największe miasta na 
świecie, statystyka ONZ podaje: 
Nowy Jork — 12.300 tysięcy mie­
szkańców, Londyn — 8.300 tysięcy 
i Tokio — 6.300 tysięcy.

5 $sób zabitych, 13 rawsych

wyścigu
scsm< 

we Włoszech
o

RZYM (PAP)
Tragicznie zakończył się wyścig 

samochodowy „Mille Miglia", od­
bywający się na trasie 1.600 km 
(1.000 mil) z Brescii we Włoszech 
północnych do południowego krań 
ca Półwyspu Apenińskiego i z po­
wrotem. W wyścig., zginęło dwóch 
zawodników i trzech widzów, a 13 
osób odniosło rany.

Wyścig, w którym brało udział 
około 330 samochodów sportowych, 
rozegrany został przy ulewnym 
deszczu. Wiele maszyn musiano wy 
cofać z powodu różnych defektów.

Pierwszy tragiczny wypadek zda 
rzył się w Brescii, gdy zawodnik 
włoski Giacobi wjechał na zakręcie 
w grupę widzów, zabijając dwóch 
spośród nich i ciężko raniąc trzech. 
Sam Giacobi wyszedł cało z wypad 
ku. Wkrótce potem zawodnik 
szwajcarski Max Berney zabił się 
koło Rawenny na włoskim wozie 
„Alfa-Romeo“. Zawodnik niemiec­
ki W. Piwko na „Mercedesie" roz­
bił wóz o drzewo koło Ankony i 
z. ,-.rł po przewiezieniu do szpita­
la. Koło Peskary, Włoch Cecchni, 
jadać z szybkością około 160 km na 
godzinę, zawadził o mur przydroż­
ny. zabijając widza, który siedział 
na tym murze Sam Cecchni został 
poważnie ranny. Oprócz tego zda­
rzyło się kilkanaście mniejszych 
wypadków.

Wyścig wygrał Włoch — Eugenio 
Castelottł na wozie „Ferrari", osią 
gając przeciętną szybkość 137.4 
km na‘ godzinę. Drugie miejsce zdo 
był Anglik - Peter Collins, rów­
nież na włoskim wozie „Ferrari".

ĆJgZS’ Nr 104 — Sir. 2

ni działacze ruchu robotni­
czego, czołowi przodownicy 
pracy.

Wśród członków Biura Po­
litycznego, w prezydium za­
siedli przewodniczący zagra­
nicznych delegacji związko­
wych, które przybyły do Pol­
ski na uroczystości 1-majowe.

Olbrzymią salę wypełnili 
do ostatniego miejsca przed­
stawiciele ludu stolicy. Obec­
nych jest wielu wybitnych 
działaczy państwowych i spo 
łecznych. Są tu również człon 
kowie związkowych delegacji 
zagranicznych ze Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Czechosło­
wacji, Węgier, Rumunii, 
wspólna delegacja związkowa 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, z Anglii, 
Finlandii, Francji, Holandii, 
Szwecji i Włoch.

Na-akademię przybyli sze­
fowie i członkowie przedsta­
wicielstw dyplomatycznych 
państw budujących socja­
lizm.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu narodowego. Uroczystość 
zagaja i wita wszystkich przy 
byłych na akademię Wiktor 
Kłosiewicz.

Gdy Wiktor Kłosiewicz mó­
wi o wielkiej stracie, jaką 
przed paru tygodniami po­
niósł naród polski — o śmier­
ci Bolesława Bieruta — zgro­
madzeni wstają z miejsc i 
minutą ciszy oddają hołd pa­
mięci Zmarłego — zasłużone­
go działacza i jednego z przy­
wódców polskiego ruchu ro­
botniczego.

Obchodzimy dziś to radosne 
święto — oświadczył na. in. W. 
Kłosiewicz — pod znakiem wiel­
kiej ofensywy pokoju na świecie, 
oed znakiem ogromnego spotęgo­
wania wałki o jedność klasy ro­
botniczej. o przyjazne pokojowe 
współżycie wszystkich narodów, 
o dalsze odprężenie w sytuacji 
międzynarodowej

Przeżywamy dziś, pod wpływem 
ożywczych idei XX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, głęboki i twórczy pro­
ces, rozprawiamy się bezkompro­
misowo z popełnionymi w prze­
szłości błędami,, by tym pewniej i 
szybciej iść naprzód drogą, którą 
wytycza nam przewodniczka na­
rodu -- partia, drogą socjalizmu.

Obchodzimy tegoroczne święto 
pierwszomajowe w atmosferze 
wielkiej mobilizacji wszystfaiego 
co najzdrowsze w narodzie do wal­
ki o szybszy rozwój naszej gospo­
darki i szybszą poprawę warunków 
życiowych ludzi pracy, o pełniej­
szą demokratyzację całego naszego 
życia politycznego, o nmocntenje 
praworządności.

Z uznaniem powitali wszyscy lu­
dzie pracy podjęte 41 rzez partię 
rząd pierwsze kroki zmierzające 
do poprawy położenia materialne­
go ludności. Z pełną aprobatą spo­
łeczeństwa spotkała się zapowiedź 
polepszenia pracy organów władzy 
indowej i całego aparatu państwo, 
wego, zaostrzenia walki z biuro­
kratyzmem i formalizmem. Klasa 
robotnicza, najszersze masy pra­
cujące odpowiadają na te słuszne 
poczynania tym większą aktyw-1 
nością, tym silniejszym zespole-' 
niem szeregów wokół partii i jej > 
programu.

Pragniemy naszą ofiarną pracą, 
naszą bezwzględną walką z wszel­
kimi niedostatkami i brakami u- 
macniać nasze państwo ludowe, 
by stało się ono jeszcze mocniej­
szym ogniwem wielkiego obozu 
socjalizmu i pokoju.

Z kolei obszerne przemó­
wienie wygłasza sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek.

Oficjalną część uroczysto­
ści zakończono odśpiewa­
niem „Międzynarodówki*4.

Na bogaty program arty­
styczny Akademii 1-Maj owej 
złozyły się utwory muzyczne 
Ludwika van Beethovena, a- 
rie z opery Stanisława Mo­
niuszki i Aleksandra Bon^di- 
na tańce ludowe oraz pieśni 
rewolucyjne, jako też recyta­
cje utworów7 poetyckich Wła­
dysława Broniewskiego, Wło­
dzimierza Majakowskiego i 
Brunona Jasieńskiego. Wyko­
nawcami byli chór i orkiestra 
/Filharmonii 'Narodowej pod 

f dyrekcją Bogdana Wodiczki, 
soliści - śpiewacy Stefania

Woytowicz. Krystyna Szcze­
pańska, Bogdan Paprocki, 
Edmund Kossowski i Bernard 
Ładysz, reprezentacyjny Ze­
spół Pieśni i Tańca’ CRZZ 
„Skolimów**, artyści scen 
warszawskich: Halina Miko­
łajska, Hanna Skarżanka, 
Władysław Hańcza, Tadeusz 
Łomnicki i Andrzej Szczep­
kowski oraz zespół taneczny 
klubu robotniczego ZZK przy 
DOKP Warszawa.

powrócili 
do Moskwy

I
MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR — N. A. Buiganin 
i członek Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR — N. S. Chrusz­
czów powrócili 30 kwietnia br. 
do Moskwy.

Na centralnym lotnisku N. A. 
Bułganina i N. S. Chruszczowa 
powitali: członkowie rządu ra­
dzieckiego i przywódcy Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, przedstawiciele mas 
pracujących stolicy, liczni ko­
respondenci krajowej i zagra­
nicznej prasy, radia i kroniki 
filmowej. Na lotnisku obecni 
byli także przedstawiciele kor­
pusu dyplomatycznego.

Po przybyciu N. A. Bułgani­
na i N. S. Chruszczowa odbył 
się na lotnisku wielki wiec.

Związkowcy polscy pozdrawiają 
swych zagranicźnych towarzyszy

(CGT) zawiera m. in. nastę­
pujące słowa:

1-F sercach i umysłach pol­
skich mas pracujących żywe są 
piękne wspomnienia i tradycje 
wspólnych walk o wolność, po­
stęp i lepszą przyszłość obu na. 
szych narodów, złączonych wię­
zami przyjaźni i pokoju. 11’ tym 
radosnym dniu życzymy ma­
soni pracującym Franc i i sukce­
sów w walce o lepszy byt, o 
jedność robotniczą, o postęp i 
przyjazne współżycie narodów.

W imieniu Centralnej Rady 
Zw. Zawodowych przewodni­
czący CRZZ wysiał również de­
pesze z serdecznymi pozdrowie­
niami do związkowców Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Mongolskiej Republiki 
Ludowej, • Niemiec, Rumunii, 
Węgier, Wietnamu i Wioch.

WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta 1 Maja Cen­
tralna Rada Związków Zawodo­
wych wysłała do zagranicznych 
organizacji związkowych depe­
sze z serdecznymi pozdrowie­
niami i życzeniami.

Przewodniczący CRZZ — 
Wiktor Kłosiewicz w depeszy 
adresowanej do sekretarza ge­
neralnego Światowej Federacji 
Zw Zawodowych Louis Sail- 
lanta, przesyłając gorące hrater 
skie pozdrowienia dla ŚFZZ, 
pisze dalej m. in.:

W robotnicze, majowe świę­
to życzymy Wm nowy cli suk­
cesów w Waszej codziennej pra­
cy dla dobra klasy robotniczej 
oraz w dziele umocnienia i dal­
szego rozwoju Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, 
wytrwale walczącej o żywotne 
interesy mas pracujących, o po­
kój i szczęśliwą przyszłość ludz­
kości.

W depeszy do Wszechzwiąz. 
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych CRZZ pisze 
m. in.:

W robotnicze, majowe święto 
z całego serca życzymy związ­
kom. zawodowym i całemu na­
rodowi radzieckiemu nowych 
sukcesów w dziele dalszego 
wszechstronnego rozwoju go­
spodarki i kultury radzieckiej 
oraz zwycięskiego 'urzeczywist­
nienia historycznych uchwal 
XX Zjazdu KPZR, przewod­
niczki narodu radzieckiego w 
walce o pokój, o pełny triumf 
komunizmu.

W depeszy do Ogólnochiń- 
skiej Federacji Związków Za­
wodowych czytamy:

Całym sercem cieszymy się 
każdym nowym osiągnięciem 
chińskich mas pracujących, 
które wraz ze wszystkimi na­
rodami obozu pokoju i socjaliz­
mu budują lepsze jutro ludzko 
ści.

W radosnym dniu święta ro­
botniczego składamy lYowi
masom pracującym Waszego 
kraju serdeczne życzenia no­
wych sukcesów i zwycięstw w 
b udo w n ictwie socjalis ty cznym, 
w umacnianiu międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej, 
w.walce o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami.

Depesza do francuskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy

SZEREGOWCY I MARYNA­
RZE! PODOFICEROWIE I OFI­
CEROWIE! GENERAŁOWIE I 
ADMIRAŁOWIE!

Naród poiski obchodzi dziś u- 
roczyście dzień 1 Maja — dzień 
święta ludzi pracy na całym 
święcie. Masy pracujące nasze­
go kraju, zespolone nierózerwal 
nie w ofiarnej pracy dla dobra 
Ludowej Ojczyzny, z dumą pod 
sumowują dziś wyniki minio­
nych lat, pełnych walki i po­
święcenia ze strony najszer­
szych rzesz narodu polskiego. 
Potwierdzają one słuszność dro 
gi, po której idziemy.
.Stale rosnąca aktywność mi­

lionów obywateli naszego kra­
ju rodzi wiarę w coraz szyb­
szy, pełniejszy rozwój gospodar 
czy, polityczny i kulturalny 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, wiarę w jej wielką i jasną 
przyszłość, godną ofiary krwi 
i trudu wielu pokoleń Polaków.

SZEREGOWCY I MARYNA­
RZE! PODOFICEROWIE I OFI­
CEROWIE! GENERAŁOWIE I 
ADMIRAŁOWIE!

Pozdrawiam 4Vas z okazji 
dnia 1 Maja i

rozkazuję:
Dla uczczenia święta ludzi 

pracy oddać w dniu 1 Maja, w 
stolicy Polski — Warszawie 24 
salwy artyleryjskie.

Niech żyje nasza umiłowana 
Ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!

Niech żyjc Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza!

Niech żyje przyjaźń narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego i narodami brat­
nich państw socjalistycznych!

Niech żyje przyjaźń i brater­
stwo ludzi pracy na całym 
święcie!

Minister Obrony Narodowej 
(—) K. ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Nehru: Będziemy się kierować 
socjalistycznym modelem społecznym

Trzy kategorie przemysłu Indii
DELHI (PAP)

W poniedziałek premier In­
dii Nehru wygłosił w izbie 
niższej parlamentu indyjskie­
go przemówienie, w którym 
sformułował wytyczne nowej 
polityki rządu indyjskiego w 
dziedzinie przemysłu.

Nehru zapowiedział, że 
przemysł Indii zostanie po­
dzielony na trzy kategorie.

Pierwsza kategoria będzie 
obejmowała te gałęzie, któ­
rych dalszy rozwój będzie 
całkowicie w kompetencji 
państwa.

Do drugiej należeć będą 
gałęzie przemysłu, które stop­
niowa będą przejmowane 
przez państwo, jednakże ka­
pitał prywatny będzie uzupeł­
nieniem działalności państwa 
w tej dziedzinie.

Trzecia kategoria — to 
wszystkie pozostałe gałęzie 
przemysłu, które będą stano- 

? wiły sektor prywatny.
Pierwsza kategoria objąć 

ma przemysł zbrojeniowy, 
produkcję energii atomowej 
hutnictwo żelaza i stali, trans 
port lotniczy i kolejowy, prze­
mysł stoczniowy oraz produk­
cję energii elektrycznej.

Cztery spośród wymienio­
nych gałęzi przemysłu — 
przemysł zbrojeniowy, pro­
dukcja energii atomowej, 
transport lotniczy i kolejowy

(Dokończenie ze strony 1)
zwyciężać zacofanie i niedo­
statek odziedziczone po krwa 
wych rządach faszyzmu, pod­
nosić poziom życiowy mas lu­
dowych.

W dniu 1-majowego święta 
nasze myśli serdeczne biegną 
ku naszym braciom robotni­
kom, chłopom i inteligentom 
w Związku Radzieckim, w Chi 
nach i we wszystkich krajach 
wyzwolonych spod władzy 
kapitału, które wraz z nami 
walczą o szczęście ludu i so­
cjalistyczne jutro ludzkości.

Ślemy słowa otuchy i soli­
darności ludowa pracującemu 
w krajach kapitalistycznych, 
jednoczącemu się pod sztan­
darem walki o władzę robot­
ników i chłopów, o socjalizm.

Ślemy pozdrowienia ludom 
ujarzmionym i zależnym, któ­
re prowadzą bohaterską wal­
kę przeciw jarzmu imperiali­
stycznemu, o swe narodowe i 
społeczne wyzwolenie.

Ślemy pozdrowienia wszy­
stkim ludziom dobrej woli, 
wszystkim walczącym wraz z 
nami o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami.

Polski lud pracujący może 
zapewnić swych braci i przy­
jaciół we wszystkich krajach 
świata, że nie poskąpi wysił­
ków, aby zwiększyć nasz na­
rodowy wkład w umocnienie 
potężnego międzynarodowego 
frontu walki o ookój, demo­
krację i socjalizm.

W dniu 1 maja — polskim 
obrońcom pokoju i budowni­
czym socjalizmu, ludowi pra­
cującemu miast i wsi, robot­
nikom i chłopom, kebietom i 
młodzieży, żołnierzom i pra­
cownikom umysłowym, par­
tyjnym i bezpartyjnym pa­

w „Prawdzie"
MOSKWA (PAP)
W „Prawdzie1* z dnia 29 ub. m.

ukazał się artykuł pierwszego 
sekretarza KC Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej — 
Edwarda Ochaba pt „Nieugię­
cie przestrzegać leninowskich 
norm w życiu partyjnym**.

odwiedzi ZSRR
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje:
Na zaproszenie Prezydium

Rady Najwyższej i rządu Zwią 
zku Radzieckiego, prezydent 
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii Józef Broz- 
Tito przybędzie z oficjalną wi­
zytą do Związku Radzieckiego 
w czerwcu bieżącego roku.

— będą stanowiły monopol 
państwowy.

W pozostałych rząd zastrze­
ga sobie całkowicie opiekę 
nad ich dalszym rozwojem.

Do drugiej kategorii zali­
czonych jest 12 działów w 
przemyśle, m. in. przemysł 
budowy obrabiarek, barwni­
ków i tworzyw sztucznych, 
transport drogowy i morski.

Nehru oświadczył, że rząd 
w7 swej polityce rozwijania 
przemysłu będzie kierował się 
socjalistycznym modelem spo 
łecznym.

Dla urzeczywistnienia tego 
celu — powiedział Nehru — 
należy przyspieszyć tempo 
wzrostu ekonomicznego, przy­
spieszyć uprzemysłowienie i 
w szczególności rozwinąć 
przemysł ciężki i przemysł 
budowy maszyn, należy roz­
szerzyć zasięg sektora pań­
stwowego i rozbudować sek­
tor spółdzielczy./'

Niemniej palącą sprawą 
jest konieczność zmniejsze­
nia istniejącej obecnie roz­
piętości w dochodach i bo­
gactwie, konieczność zapo­
bieżenia powstaniu mopopoli 
prywatnych ł konceńtracji 
potęgi ekonomicznej w 'róż­
nych dziedzinach w ręku nie­
wielkiej garstki osób/

Nehru zapowiedział rów­
nież, że rząd indyjski będzie 
dążył do dalszego rozszerze­
nia wymiany handlowej. \

triotom naszej ludowej Oj­
czyzny — śle Komitet Cen­
tralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej serdeczne 
pozdrowienia i najgorętsze ży­
czenia nowych sukcesów w 
pracy i walce o silę Polski Lu­
dowej i dobrobyt jej obywa­
teli, o pokój i braterstwo na­
rodów’, o zwycięstwo socjaliz­
mu w całym święcie.

Niech żyje i umacnia się 
międzynarodowa solidarność 
ludu pracującego!

Niech żyje i rozkwita wy­
walczona krwią robotników i 
chłopów7 Ojczyzna nasza — 
Polska Ludowa!

Niech żyje i zwycięża socja­
lizm!

pierwszomajowy
Rozlegają się dźwięki hym­

nu narodowego, a następnie 
„Międzynarodówki". Ponad 
placem przelewa się grzmot 
salw armatniego salutu.

Poczty sztandarowe zajmują 
miejsce u stóp trybuny. Na 
trybunę honorową . wśród ser­
decznych oklasków wchodzi 
grupa starych działaczy ruchu 
robotniczego, jeden z nich 
wznosi, podchwycony przez 
tysiące ludzi, okrzyk „Niech 
żyje leninowskie kierownic­
two naszej partii**. Przy dźwię­
kach rewolucyjnej pieśni po­
chód rusza.

Całą szerokością olbrzymiego 
placu płynie nieprzerwana rze­
ka ludzi. Nad nimi, jak okiem 
sięgnąć, rozwiewają się na 
wietrze biało-czerwone, czerwo­
ne i niebieskie chorągwie, fla­
gi i szturmówki.

Tegoroczny pochód majowy, 
chociaż biorą w nim udział wie- 
lotysięczne rzesze ludzi, podob­
nie jak w latach ubiegłych, cho­
ciaż przechodzi tymi samymi 
ulicami, jest przecież inny. U- 
derza przede wszystkim bar­
dziej bezpośredni nastrój tych 
tysięcy ludzi przechodzących 
przed trybuną. Nie idą oni na 
ogół w zwartym szyku. Poszcze­
gólne grupy robotników z róż­
nych zakładów, a nawet po­
szczególne dzielnice mieszają 
się z sobą. Często — tysiące 
ludzi zatrzymują się na chwilę 
przed trybunami. Wznoszą się 
wtedy ckrzyki na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — kierowniczki na­
szego narodu, na cześć solidar­
ności z narodami Związku Ra­
dzieckiego, ze wszystkimi naro­
dami świata w walce o pokój.

Co chwila odrywają się od 
pochodu grupy ludzi, podbie­
gają do trybuny honorowej, 
pozdrawiają serdecznie kierow­
ników partii i rządu, rzucają 
na kamienną balustradę trybu­
ny wiązanki biało-czerwonych i 
czerwonych kwiatów. Członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, rządu, goście zagranicz­
ni oklaskują przechodzące gru­
py, serdecznie pozdrawiają u- 
czestników manifestacji.

Niewiele jest w tegorocznym 
pochodzie wielkich makiet i 
ciężkich dekoracji ustawionych 
na ciężarówkach. Robotnicy 
poszczególnych fabryk niosą na­
tomiast plansze wyobrażające 
produkcję ich przedsiębiorstw, 
niewielkie tablice z wypisany­
mi osiągnięciami i najbliższymi 
zamierzeniami produkcyjnymi.

Napisy na transparentach 
wyrażają pozdrowienia dla kie­
rownictwa partii i rządu, dla 
mas pracujących całego świa­
ta, niektóre napisy mówią też 
o żadaniach i życzeniach ro­
botników. Załoga Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu, obok makiety samocho­
du, niesie transparent z napi­
sem: „Załoga FSO domaga się 
lepszego kierowania przemys­
łem motoryzacyjnym11.

Na planszy niesionej przez 
załogę Polskich Zakładów Op­
tycznych widnieją słowa: „Tyl­
ko bez komenderowania", pod 
nimi karykatura i krótkie sło­
wo „kacyk**. Pracownicy PZO 
niosą także pomysłowo wykona­
ne plansze .krytykujące biuro­
kratyczne zarządzenia i okólni­
ki Centralnego Zarządu, któ­
remu zakłady te podlegają.

Jak okiem sięgnąć, najszerszą 
arterią Warszawy ciągnie ma­
nifestujący tłum.

Jak donoszą z różnych 
stron Polski korespondenci 
PAP, mimo chmurnej i desz­
czowej pogody tysiące miesz­
kańców miast i wsi naszego 
kraju zapełniły ulice i trasy 
pochodu w gorącej, pierwszo­
majowej manifestacji na 
cześć braterstwa ludzi pracy 
wszystkich krajów.



KORZYŚĆ
może być podwójna
Odpowiadając na interwencję w 

sprawie kościoła poewange­
lickiego w Miejskiej Górce, pow. 
Rawicz, Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej donosi:

Kościół w’ Miejskiej Górce stoi 
opuszczony i zdewastowany. Jako 
budynek przedstawiać będzie po 
koniecznym do przeprowadzenia 
remoncie pełną wartość użytkową, 
np. jąk0 magazyii. Jego stan jest 
znany Wojewódzkiemu Konserwa­
torowi Zabytków z inspekcji prze­
prowadzonej w kwietniu ub. roku. 
W czasie tej inspekcji stwierdzono, 
że miasto nie posiada odpowied­
niej sali kinowej, która jednocze­
śnie służyłaby imprezom kultural- 
no-rozrywkowym. Sala, która po­
dobno niegdyś tym celom służyła, 
została zamieniona na magazyn 
gminnych spółdzielni.

Wojewódzki Konserwator Zabyt­
ków zwrócił władzom miejskim u- 
wagę na możliwość przeniesienia 
magazynu GS do opuszczonego ko­
ścioła poewangelickiego, w zamian 
za co miasto odzyskałoby tak po­
trzebną salę. W tym względzie 
jednak konieczna jest inicjatywa 
Miejskiej Rady Narodowej. Woje­
wódzki Konserwator Zabytków 
gotów jest poprzeć tego rodzaju 
akcję.

Kościół stanowi zabytek i powi­
nien być zachowany, choćby miał 
służyć tylko jako magazyn. Dopó­
ki pozostanie w opuszczeniu, na­
rażony będzie na niszczenie. Za­
pewnienie temu zabytkowi odpo­
wiedniego użytkowania jest pierw­
szym i najważniejszym warunkiem 
jego zachowania. Bez zapewnienia 
użytkownika niesposób przedsię­
brać remontu kościoła. Może to 
zrobić Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Miejskiej Górce.

W tej sprawie Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków zwrócił się już 
do PMRN w Miejskiej Górce, jed­
nak wydaj e się, że opublikowanie 
na łamach „Głosu“ odpowiedniej 
notatki, zwracającej uwagę na ko­
nieczność zagospodarowania tego 
obiektu, mogłoby nadać sprawie 
odpowiedni tok.

Mgr Jerzy ŁOMNICKI 
Woj. Konserwator Zabytków

OD REDAKCJI:

Uważamy, że pomysł Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabytków jest 
słuszny. Jeśli Prezydium MRN w 
Miejskiej Górce postara się o 
przeniesienie magazynów' GS do 
poewangelickiego kościoła — ko­
rzyści z tego będą podwójne: mia­
sto uzyska salę kinową a równo­
cześnie zostanie zabezpieczony za­
bytek. A więc — gra warta świecz­
ki. (922)

T'1 • • •„Boję się męża... PKS-owski tabun
W Luboniu przy placu Wol­

ności jest gospoda; w 
tym samym budynku 

znajduje się kino. Droga do 
kasy kina wiedzie prowokująco 
przez gospodę, w której wie­
czorami najchodliwszym arty­
kułem staje się wódka. Nawet 
w dni zakazu sprzedaży alko­
holu, nawet w butelkach (byle 
l>y je przynieść z sobą), nie mó­
wiąc już o 100-gramowym 
„zastrzyku" w herbacie.

My, kobiety, cieszymy się, że 
w sklepach nie sprzedaje się 
wódki w dni wypłat. Ale, po­
wiedz sama, droga Redakcjo, 
czy to dużo pomaga? Ten, któ­
ry chće się napić i tak wódkę 
dostanie. Zapłaci w gospodzie 
drożej (kto na tym traci?), ale 
zawsze postawi na swoim!

Niejednej żonie, matce czy 
dziecku lubońska gospoda (przy

Zmowa mUozgma
List naszego Czytelnika oh. 

Franciszka Kmiecia ze Sworo- 
wa, powiat Rawicz czytałem ze 
zmiennymi uczuciami. „IF 2’o- 
bie Redakcjo pokładam ostat­
nią nadzieję" — pisze on.

W listopadzie ub. roku krew­
ni ob. Kmiecia z Australii wy­
słali mu za pośrednictwem PKO 
paczkę. W połowie ąrudnia ub. 
roku ob. K. otrzymał 1 puszkę 
kawy, nadaną* w Warszawie 
przez PKO, ul. Mazowiecka 14. 
Reszty artykułów nie wysiano. 
Skierowane w lutym br. pismo 
interwencyjne zostało przez 
PKO zbyte milczeniem.

Czy zadowala?
Zabawa w pocztę, o której pisa­

liśmy w numerze 78 „Głosu**, zo­
stała wreszcie (po trzech latach!) 
przerwana. Odpowiadając na nasz 
artykuł, postulujący konieczność 
podwyższenia stawek premiowych 
pracownikom zakładów m Czar­
skich, zatrudnionym przy tuczu 
trzody chlewnej, dyrektor gabinetu 
Ministerstwa Przemysłu Mięsnego 
1 Mleczarskiego informuje, że dnia 
X kwietnia br. weszło w życie nowe 
zarządzenie, regulujące poruszane 
przez nas zagadnienia.

Zarządzenie jest tymczasowe, 
co prawdopodobnie ma oznaczać, 
że prace nad polepszeniem sytua­
cji materialnej pracowników za­
trudnionych przy tuczu nie są je­
szcze ostatecznie zakończone. Do­
brze by więc było, żeby Minister­
stwo mogło się już teraz dowie­
dzieć, czy i w Jakim stopniu nowe 
zarządzenie zainteresowanych pra­
cowników zadowala. (Tad.)

List smutny
puszczam, że nie tylko ona) 
sen spędza z powiek. Nie chcę 
być gołosłowna. Ile razy wcho­
dziłam do kina, zawsze natra­
fiałam na pijaków zaczepiają­
cych ordynarnymi słowami prze 
chodzące kobiety (często z 
dziećmi!). Wątpię, czy która 
kobieta zdobędzie się na odwa­
gę pójścia do gospody po raz 
drugi. Nie ma się co dziwić, 
skoro przy sąsiednich stolikach 
widzi pijanych mężczyzn i sły­
szy repertuar słów, od których 
uszy więdną.

Tyle w gospodzie. A co po­
tem pijany mąż lub ojciec wy­
prawia w domu? Wiem do­
brze, bo sama, na nieszczęście, 
takie historie przeżywam. Jak-

Wobec tego nasz czytelnik 
zwrócił się na początku marca 
bież, roku do „Przyj acióki", I 
znów milczenie. „Ale tu — 
pisze ob. K. — może sam zaiai- 
niłem, że nie załączyłem znacz­
ka pocztowego na odpowiedź".

Doprawdy, złość człowieka 
bierze, kiedy napotyka na po­
dobne traktowanie ludzkich 
spraw. Czyżby biurokraci w 
PKO nadał rozumowali jeszcze 
starymi kategoriami złych per- 
sonalników: uwaga, on ma 
krewnych zagranicą!

„Przyjaciółka" zaś widocznie 
uważa, że należy odpowiadać 
tylko kobietom. A ponieważ ob. 
K. nie może zmienić płci, więc... 
W poczytnej rubryce „Między 
nami" można co prawda napot­
kać odpowiedzi dla mężczyzn, 
ale tam raczej chodzi o spra­
wy bardziej intymne. Hal.

Nie o muzyce
Koncert symfoniczny w dniu 21 kwietnia wywar! na mnie duże 

wrażenie. Daleki jestem jednak od oceny merytorycznej, ponieważ 
nie bardzo znam się na muzyce. Nie mogę się natomiast oprzeć 
chęci wypowiedzenia na temat innej sprawy związanej z wymie­
nionym koncertem.

Koncert był zamknięty — przeznaczony dla młodzieży akade­
mickiej w związku z inauguracją „Dni Kultury Studenta**. Ude­
rzała żenująco mała ilość słuchaczy. Przykry ten fakt skojarzył mi 
się z obrazkiem, którego byłem świadkiem przy okienku kaso­
wym w hallu auli UAM. Grupa studentek, dowiedziawszy się, iż 
najniższa cena biletu wynosi 5 zł, z zawiedzioną miną odchodziła 
od okienka. Na koncertach otwartych w te same dni. w tym 
samym czasie, nabyć zawsze można bilety po 2.30 zl. Zastanawia­
łem się nad przyczynami podwyższenia ceny biletu na koncert dla 
młodzieży akademickiej z okazji jej tygodnia. Trudno mi jednak 
tych przyczyn się doszukać. Może po prostu chodzi o to, by przy 
okazji podnieść dochodowość koncertu lub przeznaczyć pieniądze 
na jakiś bardziej wzniosły cel?

W każdym razie ta droga ule prowadzi do umuzykalnienia sze­
rokich rzesz studentów. r. m.

by na ironię, stali bywalcy go­
spody nazwali ją świetlicą. Sły­
szy się często w dni wypłat:

— Co? Nie możesz dostać 
wódki? Idź do „świetlicy", tam 
ci sprzedadzą!

Na domiar złego, przykro pa­
trzeć, że gospoda staje się i dla 
młodzieży przyciągającym mag­
nesem. Każdego wieczora spot­
kać można przy wejściu grupy 
hałasujących wyrostków prze­
rażająco szybko przyswajają­
cych sobie styl życia wyznaw­
ców* „czystej". Alarmujący jest 
fakt, że wielu młodym ta mo­
ralna zgnilizna imponuje i za­
pewne niejeden kilkunastoletni 
smarkacz z przyjemnością po­
szedłby „na jednego". W pobli­
żu gospody znajduje się siedzi­
ba Prez. MRN. Czy nikt z 
ojców miasta nie widzi tego 
wszystkiego? Czy rzeczywiście 
knajpa ze swymi najgorszymi 
atrybutami -— pijaństwem i je­
go konsekwencjami — musi być 
poważnym ośrodkiem oddziały­
wania na młodzież?

Zrób, Redakcjo, co chcesz z 
tym listem. Jeżeli jednak zde­
cydujesz się na opublikowanie 
go, nie ogłaszaj mego nazwiska, 
bo panicznie się boję scen z 
moim mężem, który też jest 
częstym gościem gospody.

N. A.
Od rekacji:

Sądzimy, źe ostatnlJ uchwalona 
przez Sejm ustawa o zwalczaniu 
alkoholizmu przyczyni siędo o- 
graniezenia pijaństwa także i w 
Luboniu. Ale najpiękniej nawet 
pomyślane ustawy nie realizują się 
same. Wprowadzają je w życie 
i udzie. Sprawy poruszone w 
liście nie dotyczą tylko Lubonia. 
Takich gospód jak lubońska na 
pewno jest więcej. Rzecz w tym, 
aby do walki z pijaństwem sta­
nęli wszyscy. A Prezydium MRN 
w Luboniu tę sprawę stawiamy na 
wokandzie i na — sercu.

Niemało kłopotów przysparza
Ekspozyturze Osobowej PKS 

linia Poznań — Tarnowo Pod­
górne. Ale jeszcze więcej nie­
przyjemności spotyka pasażerów 
zmuszonych do korzystania z 
usług tej (nie)szanującej się 
instytucji.

Pomijam już coraz częstsze 
opóźnienia autobusów, na u- 
spr&wiedliwienie których ist­
nieje zawsze żelazny zapas ar­
gumentów takich, jak: mróz, 
gołoledź, odwilż, silny deszcz, 
mgła, wicher z przodu (hamu­
je), wicher z boku (może prze­
wrócić), upały, uszkodzenia 
techniczne i inne „siły wyższe". 
Argumentami tymi zasłania się 
często niedbalstwo, niezarad­
ność, brak właściwej organiza­
cji pracy i kontroli, rozluźnie­
nie dyscypliny pracy, a w su­
mie : lekceważenie pa­
sażerów.

Przykłady?
Wystarczy podejść do auto­

busu odjeżdżającego w kierun­
ku Tarnowa z Rynku Jeżyckie­
go w Poznaniu. I cóż wtedy 
widziem? —'jak mówi pan Wa­
lery Wątróbka.

Falujący tłum ludzi dosłow­
nie „ubija się" jak kapustę w 
beczce — przy akompaniamencie 
wzajemnych złorzeczeń; i wy- 
myślań zarówno ze strony zmę­
czonych, powracających z pra­
cy pasażerów jak i kondukto­
rów. Pasażerom, którzy nie 
zdołali wcisnąć się do autobu­
su doradza się, by pojechali 
następnym, przy którym... 
patrz wyżej.

Nieraz rzeczywiście Ekspozy 
turze PKS brak wozów. Często 
jednak ze „względów oszczęd­
nościowych" nie dostarcza się 
rezerwowego, a nawet już dys­
ponowany — gdy jeszcze „je­
den pasażer drugiemu nie stoi 
na głowie" — wycofuje się (na 
przykład 10. 3. br., godz. 15.20).

Czy podróżni zasługują na 
takie traktowanie? Zaninj. od­
powiem, scharakteryzuję ich 
pokrótce: tabun dzikich koni, 
przerażonych autobusem PKS-u 
tratuje kobiety i starsze osoby.

Jednakże ten brak poszano­
wania porządku przez niektó­
rych pasażerów nie upoważnia 
Ekspozytury PKS do ignorowa­
nia swych obowiązków, jako 
instytucji usługowej, której pra 
cownikom (a szczególnie kie­
rownictwu) wydaje się, że mo-

gą postępować według własne­
go „widzi mi się".

Proponuję więc, by Ekspozy­
tura PKS uzdrawianie przyto­
czonych schorzeń rozpoczęła od:

1. narady z pasażerami, któ 
ra wytworzyłaby platformę 
obopólnego porozumienia i 
wzajemnej pomocy; 2. pod­
stawiania autobusów na 15 
minut przed planowanym cza 
sem odjazdu; 3. ustawienia 
barierek na wzór MPK (szcze 
golnie na przystankach o na­
silonym ruchu pasażerów); 
4. dostosowania obsługi linii 
Poznań — Swarzędz do rze­
czywistych potrzeb społeczeń­
stwa, a nie problematycznej 
intratności. (1849)

Pasażer

Jlisiu za szpilką

^amknlęte z powodu choroby** 
— pod takim szyldem bar­

dzo często działa w Chodzieży 
sklep (przybory szewskie, rymar­
skie, tapicerskie itp.) PSS, przy 
ul. 7 Listopada. 2eby to samym 
szyldem można było na przykład
naprawić uprząż! (ju)

eżeli Jesteś bardzo głodny, nie 
próbuj pójść na obiad do go­

spody GS w Szamocinie. Nie pró­
buj z prostej przyczyny: przy 
„szczęściu** możesz nawet i więcej 
niż pół godziny czekać na podanie 
do stołu. W dodatku gospoda nie 
grzeszy czystością. Nienajlepsze
cechy, prawda?

yle się mówi i pisze o ko­
nieczności oszczędzania drew­

na!, I po co? Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Chodzieży nie 
bardzo o to zabiega. Wystarczy zo­
baczyć drewno leżące przy maga­
zynach GS w Ujściu, a pochodzą­
ce z rozbiórki mostu. Aż żal pa­
trzeć, jak marnuje się takie do­
bro! Przecież można by zdrowe je­
szcze przeznaczyć na budulec 
(chłopi przyjmą z wdzięcznością!), 
resztę zaś na opał, a nie czekać aż 
na powietrzu wszystko zgnije. (ju)

Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość pracowników nielcwalifikowanych 
do robót torowych kolejowych na terenie Po* 
znania i okolicy przyjmują odcinki drogowe 
PKP, a niezależnie od nich Oddział Drogowy 
w Poznaniu, ul. Chudoby 10, I ptr., pokój 131. 
Zarobki wg taryfikatora oraz świadczenia.
_________________________ K1255
Każdą ilość robotników do prac ziemnych i mu­
rarzy zatrudnimy zaraz. S. O. W. Zakładu 
Sieci Elektrycznych Poznań, Grunwaldzka 1.
___________ _____________________ K1271
Gł. księgowego i mechanika zatrudni Przedsię­
biorstwo Państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K1275.
lechnika normowania z branży metalowej ze 
znajomością odlewnictwa poszukuje od 1. 5. 56 
Przedsiębiorstwo Państwowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1276.
Kierownika - organizatora produkcji kwiatów 
z tkanin poszukujemy. Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K1303.
Chlewmistrz potrzebny zaraz do tuczami. Mie­
szkanie zapewnione, szkoła na miejscu. Zgło­
szenia Zespól PGR Michorzewo, pow. Nowy 
Tomyśl. 7092 g
10 pracowników fizycznych i 15 betoniarzy 
Przyjmie natychmiast Zjednoczenie Budownic­
twa Wojskowego nr 28 w Poznaniu, ul. Solna
12. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 
Budownictwie z dodatkiem. KI241
Każdą ilość murarzy i robotników przyjmie na­
tychmiast Zespół Państwowych Gospodarstw 
Potnych Poznań, ul. Naramowicka 150. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego w Budownic­
twie oraz naturalia zgodnie z Uchwałą Prezy­
dium Rządu nr 1027/53 z dnia 30. 12. 53 dla pra­
cowników PGR. KI277
Technika mechanika na stanowisko technika J 
BHP oraz mistrza w zawodzie ślusarskim na i 
stanowisko majstra oddziału transportu i ele- 
Wacji węgLa z praktyką co najmniej lOletnią , 
zatrudnią natychmiast Zakłady Gazownictwa w . 
Poznaniu, ul Grobla 15. K1294 i

Praca Sprzedaż Lokale
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Gosposia do Puszczykowa za­
raz potrzebna. Wynagrodze­
nie 400 zt. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 7035|.__________

Pomoc domowa młodsza, po­
trzebna zaraz. Warunki do­
bre. Zgłoszenia: Poznań Sza 
marzewskiego 52 m. 4. od 
godz.. IS—17. 7048g

Pomecnica krawiecka potrze­
bna zaraz. Poznań. Kanałowa 
17 m. 6 7051g

Nauka
Tańców nowoczesnych uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

6734g

Kopuo
Kupię motocykl nowy, nieuży 
wany. marki WFM. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 17126p.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe spacerowe 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13.___ 6717g

Radio szafkowe ,,B!aupunkt“ 
6-lampowe sprzedam. Poznań 
Czerwonej Armii 28 ra. 10, 2 
razy dzwonić od godz. 18— 
20.______ _ _ 6861g
Dla bliźniąt spacerówkę na 
łożyskach kulkowych całą 
chromowaną z budką, obitą 
czerwoną dermą, jaK nową, 
sprzedam. Poznań, Litewska 
18. _________________6865g

Sprzedam samochód osobowy 
DRW, stan dobry. Rawicz, 
Grunwaldzka 13, tel. 182.
_______________  17123p
Ogiera, kasztana 3-letniego, 
z licencją sprzedam. J. Do­
pierała, Młyny poczta Strzel 
no. ’ 17125p

W Szczecnie 3 pokoje, cen­
tralne ogrzewanie śródmieściu 
zamienię na 2 pokoje w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
6508g.____

Zamienię ładne 2’/t pokoju, 
samodzielne, z tarasem, kuch 
nią, przynależnościami w Sro 
dzie na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 6846g

W Zakopanem 2*/« pokoju z 
kuchnią, samodzielne zamie­
nię na podobne lub większe 
w Poznaniu. Warunki do o- 
mówienla. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dia 
6923g.

Nieruchomości

Motocykl BMW 200—250 
cera, może być do remontu ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dia 7072g

Fortepian marki Wirth sprze­
dam. Obejrzeć Poznań Sta­
szica 8 m. 8 Olejniczak, od 
godz. 16. 7Ó10g

Dnia 26 kwietnia 1958 r. ziaarla po ciężkiej choro­
bie. znoszonej z anielską cierpliwością, opatrzona Sa­
kramentami św., moja dobra córka, nasza siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy ’at 54 śp.

z Dropików

Julianna Szymura
Pogrzeb odbył się 29 ub. m. na cmentarzu w Staro- 

łęte.
Ciężko strapieni

7398g matka i rodzina

Dnia 27 kwietnia 1956 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 61

licha! Zielonka
długoletni pracownik Państwowego Zakładu Ubezpie 

czeń, Dyrekcji Wojewódzkiej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i ser 
deczncgo kolegę

Pogrzeb odbył się w dniu 30 ub. m. na cmentarzu na 
Górczynie.

Dyrekcja Rada Miejscowa
7406g I

Domów, domków z ogrodami 
lub ziemią do 10 mórg, w ce­
nie 40—70 000 zł spiesznie 
poszukuję. Pośrednictwo 0. 
tręba Jarocin. Kilińskiego 2.
___________________ 15839p
Kupię część domku — waru­
nek wolne mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 6845?

Kamienica komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno, 
rodzinne oraz parcele, pole­
ca. poszukuje: Hinz. Poznań,
Piekary 19._ 6429g
Willę nową, komfortową Z 
wolnym trzypokojowym mie­
szkaniem (Ostroroga). Kamie­
nicę 5-sklepową pr2y Czerwo­
nej Armii 160 000 zł. Parcelę 
oplotowaną. zadrzewioną 6o 
tys. zł sprzedani. Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.

____ 6835g
Parcelę pięknie położoną 
przy Botaniku sprzeda wlaści 
ciel. Poznań. Szczęsna 3.

6950g
Domek z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu 
sprzeda właściciel, Poznań- 
Woia. Chodzieska 18. 7084g

Dom dwupiętrowy w Kościa­
nie. przy ul. Szewskiej 5 
sprzeda właścicielka. Zgło­
szenia: Tęga Łódź. ul. P«e- 
wolucji 1905 R., nr 28-11 
_________________K1322
Kupię gospodarstwo 1—2 ha 
dobrej ziemi, niedaleko stacji 
kolejowej z wolnym raiesz- 
kaniem. nadające się na za­
łożenie pasieki do zł 75 000. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 16832p

P. T. Klienci
Już od 2 maja 1956 r.

możecie korzystnie sprzedawać za gotówkę
WYROBY JUBILERSKIE 
ZEGARKI I ZEGARY
w sklepach P. H. D. Uilf '

Poznań, ul. Czerwonej Armii 57 
Poznań, ul. Lampego 10 
Poznań, St. Rynek 40 
Gniezno, ul. Chrobrego 37 
Kalisz, ul. Śródmiejska 13 
Ostrów, ul. Świerczewskiego 10 

Fachowa i solidna obsługa zapewniona, o

Zguby
Wysoką nagrodę dam za wska 
zanie sprawców kradzieży bo­
brów na Podolanach, Poznań, 
ul, Truskawiecka 11 z dnia 
16 na 17 kwietnia br. te!. 
18-03. 7194g

Osobę, która dnia 27 kwiet­
nia zabrafa z pociągu Po­
znań — Rawicz paczuszkę z 
zeszytami (notatki bardzo po. 
trzebne). proszę 0 wiadomość. 
Dionizy Kołtoniak. Mosina, 
Farbiarska 10. 7452g

t ” j
Dnia 29 kwietnia 1956 zmarła po krótkich, ciężkich i 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami Sw.. moja naj­
ukochańsza żona, nasza mamusia, teściowa i babcia, : 
przeżywszy lat 69, śp.

z Turowskich

Wiktoria Halkę
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 3 bm. o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
V ciężkim smutku pogrążeni

mąż i todzins___ _______ —
....... !

Dnia 30 kwietnia 1956 zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja droga 
żona, nasza troskliwa matka, babcia i siostra, przeżyw­
szy lat 62, śp.

z Sommerów

Aniela Krupecka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 3 bm. o godz. 

16.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. *
W smutku pogrążona

rodzina

t
Dnia 29 kwietnia 1956 r. zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Franciszek Stodolny
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w środę 2 maja br. o godz. 10 
w Odolanowie.

W smutku pogrążona
rnrfTina

Dnia 29 kwietnia zmarł nagie, namaszczony Olejami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść dziadek brat szwagier i wuiek przeżywszy lat 
05, śp.

Józef Wnslelewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bra. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku nogrążona

żona, z dziećmi i rodzina
Poznań, Graniczna 6 7458g
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i;riuszy POCHOD
IDZIE...

T\Ja ulicach, placach, przed do- 
•*• » wami zbiepają się grupy 
ludzi. Jak okiem. sięgnąć — 

mocze. sztandarów, transparen­
tów, emblematów. Wypiękniał 
jakoś nasz Poznań, zmienił swą 
codzienną, szarą szatę na od­
świętną. Kapryśna ostatnio po­
goda poskąpiła nam słońca. Od 
rana siąpi drobny, dokuczliwy 
deszczy kt Nic jednak nie po­
trafi zamącić radosnej manife­
stacji tysięcy ludzi pracy. Go­
dzina dziewiąta. If punktach 
zbiórek gromadzą się starzy i 
młodzi, kobiety i mężczyźni 
Nad ich głowami transparenty, 
portrety wybitnych, przywód­
ców międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Hz rękach uczen­
nic szkolnych — kwiaty.

•fr
H śród dziesiątków tysięcy 

Widzów, którzy szczelnie wy peł­
nili trasę pierwszomajowego’ po 
chodu — wiele dzieci. Harcer­
skie mundurki przepasane czer 
woną chustą. Powiewają różno­
barwnymi chorągiewkami, cie­
szą się,, klaszczą w dłonie, kie­
dy zmieniające się wciąż orkie­
stry mijają trybunę honorową. 
Porządkowi z trudem tytko za­
prowadzają ład wśród niesfor­
nych uczniów najmłodszych 
klas, którzy wybiegają na jezd­
nię, chcąc zobaczyć jak najwię­
cej.

& ■
Do mych uszu dochodzą 

dźwięki jakiejś obcej mowy. 
Oglądam się. Czyżby Chińczy­
cy? Niceo skośne, czarne oczy, 
drobne postacie. Po chwili zwra 
cają się do towarzyszących im 
osób po francusku. Byli to sy­
nowie dalekiego Wietnamu. Nic 
wiem, czy przyjechali przygo­
towywać stoisko targowe. czy 
też może w jakimś innym celu. 
li ążne jest to, że cżują się u 
nas (sądząc z roześmianych 
twarzy) (lobrze. Spotykają prze 
cięż w Polsce przyjaciół, towa­
rzyszy, którzy byli zawsze ser­
cem, z nimi w długoletniej wal­
ce o wyzwolenie ich ojczyzny z 
kolonialnej niewoli.

Przcd trybuną — załoga Fa­
bryki Maszyn Żniwnych. Niech 
żyjel.o Resztę hasła tłumią 
oklaski płynące z głośników. 
Nagle, I sekretarz 7<TV PZPR 
Leon Stasiak wznosi okrzyk:
,.Niech żyją d o b r e polskie 
maszyny rolnicze!” śmiech w 
szeregach i na trybunie. „Ale 
d o b r e!a — rzuca jeszcze 1 se­
kretarz 7<MZ w ślad za przecho­
dzącymi.

Przed ruchomymi kioskami 
PSS tłu my ludzi. Pochód już się 
skończył, do obiadu daleko. 
Warto się więc jeszcze przed 
tym posilić apetyczną kiełba­
są...

i eatry w Poznaniu
Opera — g. 19 „Baron cygań­

ski", Polski — g. 19 „Pierwsza 
miłość", Nowy — g. 19 „Lato", 
Lalki 1 Aktora — g. 16.30 „Bajki 
i ballady"

Kina
Apollo — g. 12.30. 15. 17.30 i 20 

„Opera żebracza" (od 18 lat), 
Bałtyk — od g. 10 „Cień" (od 12 
lat), Muza — od g. 10 „Był sobie 
król" (od 7 lat), Rialto — re­
mont. Warta — od g. 14 do 18.30 
„Bambus, mój brat" (dokum.), 
Piast — g. 17 i 19 „A jednak ży- 
jemy" (od 16 lat), Hutnik w An- 
toninku — g. 17.45 i 20 „Ogień 
w kniei" (od 7 lat), Fotoplasti- 
kon — od g. 10 „Arizona" 1 
„Brazylia"

Koncerty
SARP — St. Rynek 58 — g 19 

„Wieczór francuskiej piosenki" 

W vstawv
CBWA — Wiosenna wystawa 

ZPAP — Okręgu Poznańskiego

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

12.40 — muzyka rozrywkowa
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Z harcerzsiiii w Naramowicach
Był wieczór, godzina 11. Z wy 

kie o te.i porze 15-ietnia Erna 
Gebauer i rok od niej młodszy 
Jurek Śiatała śpią już. Ale tej 
nocy z soboty na niedzielę o- 
patuieni w swetry i ojcowe 
spodnie czuwali nad bezpie­
czeństwem czterdziestu swoich 
rówieśników. W namiotach już 
dawno panowała regulamino­
wa cisza, kiedy wartownicy u- 
słyszeli podejrzane szmery. O- 
krzyk: stój! na nic się nie zdał. 
Cwizdkami zaalarmowali 
więc śpiących. W rękach war­
towników znalazły się grube, 
palantowe kije. Widząc prze­
wagę liczebną, napastnicy u- 
ciekli. Następnego dnia oka­
zało się, że chcieli oni zabawić
się kosztem obozujących har- drużyna im. K. Świerczewskie
cerzy i poprzecinać sznury

13 — transm. z otwarcia IX Wy­
ścigu Pokoju. 13.40 — muzyka 
rozrywkowa, 14.10 — aud. lite­
racka, 14.30 — „Duet harmoni- 
stów" — J. Stec i J. Chruszcz, 
15 — z życia Związku Radziec­
kiego. 15.30 — transm. z 1 etapu 
IX Wyścigu Pokoju dookoła 
Warszawy, 17.30 — muzyka tan. 
i rozrywkowa,. 17.55 — polska 
muzyka ludowa; 18.05 — „Dni 
Wrocławia po raz pierwszy" v~ 
feł. Matuszyńskiego, 18.20 — mu 
zyczna skrzynka życzeń. 18.50 
encyklopedia przyrodnicza, — 
19.50 — polskie melodie ludowe, 
20.05 — koncert estradowy. 20.45 
reportaż, 21.05 — ork. Cajmera, 
22.10 — A. Dargomyżski: „Ka­
mienny gość" — opera do słów 
A. Puszkina

Wiadomości: 5.30, 6.30, 8, 8.30, 
12.04, 14, 17.45, 18.15, 21.30, 23.50

Dvżurv oełnia •*
Szpital Miejski Im. Raszeł

(chirurgia i interna), ul. Zacisze 
3, teł. 509-89

Apteki: Na Dębcu Osiedle 
Robotnicze, Blok 13a, Rokossow 
skiego 47, Kraszewskiegr/ 12, 

Mazowiecka 12. pl. Wiosny Lu­
dów 3, Główna 53,

Poradnia Przeciwalkoholowa, 
al, Marcinkowskiego 21, od g. 8 
do 20 <

1

Kapela wielkopolskich dudziarzy 
rżnęła marsza, aż w uszach hucza­
ło. Pewnie, KO iasiriimeutów, choć­
by to były dudy, robi hałas nie­
mały. Ale melodyjny...

Kiedy studenci Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych 
podnieśli do góry fantazyjne de­
koracje, zdawało się, że to nagle 
wyrósł łan cudownych kwiatów.

Maleńka Basia ma może cztery łata. W rączkach 
Ściska patyczki, na końcu których trzepoczą biało- 
czerwone chorągiewki. Chorągiewek i baloników 
jest dużo. Basi zrobiło się zimno w nóżki. No cóż — 
tatuś musi się poświęcić i wziąć swą pociechę na 
ramiona. Z takiego „punktu obserwacyjnego" 
widoczność jest bardzo dobra, toteż Basia bez prze­
rwy opowiada tatusiowi „co teraz pójdzie"...

Kto szedł z golą gło­
wą, z zazdrością pa­
trzał na te zaradne 
panie. Choć pod pa­
rasolem, ale także 
szły w pochodzie.

przytrzymujące
płachty.

namiotowe

Przyrzekam mojej drużynie 
postępować według prawa har 
cęrskiego, strzec honoru har­
cerza, służyć zawsze wiernie 
mojej Ojczyźnie — Polsce Lu­
dowej.

*
Na,boisku szkolnym w Na­

ramowicach 27 harcerek i har­
cerzy — uczniów trzeciej kla­
sy powtarza za swą drużyno­
wą — Bronką Zerdzińską. sło­
wna przyrzeczenia. Od dziś sta 
ją się pełnoprawnymi członka 
mi harcerskiej społeczności; 
Jeszcze jeden uroczysty mo­
ment przeżywa w tym dniu

go. Ufundowany przez społe­
czeństwo Naramowic piękny 
sztandar harcerski, wykonany 
bezinteresownie przez jednego 
z mieszkańców tej dzielnicy — 
Jana Szymleta, zostaje przeka 
zany w ręce chorążego — Krze 
sisława Irzyka. Na boisku 
szkolnym zebrało się z tej o- 
kazji wiele osób; rodzice, nau 
czyciele, delegaci władz i 
ZMP. Wszyscy przyszli dzielić 
się 7. młodzieżą ich radością. 
Dzieci popisywały się śpie­
wem, tańcami, deklamacjami.

A-wieczorem przy tradycyj­
nym ognisku długo wspomina 
no mile spędzony dzień. (M)

O tytuł
najlepszego
stenografa

Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL organizuje w dn. 
6 maja br. o godz. 10 VI Ogólno­
polski Konkurs Stenografii i Pisa­
nia na Maszynach. Celem jego jest 
wyłonienie najlepszych stenogra­
fów' i maszynistek na bieżący 
rok, utworzenie kadry ogólnopol­
skiej i wyłonienie reprezentacji na 
najbliższy konkurs międzynarodo­
wy.

Konkurs odbywać się będzie 
równocześnie w 10 miastach woje­
wódzkich. Udział w nim może 
wziąć każdy, kto prześie na spe­
cjalnym formularzu indywidn/ine 
zgłoszenie do Oddziału Stowarzy­
szenia W' Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 7.

Dla zwycięzców przeznaczone »ą 
cenne nagrody oraz dyplomy kon­
kursowe.

Nie dopisała wiosna i pogoda 
na 1 Maja, co nie znaczy, źe po­
chód się nie udał. Zmoczeni, ale 
weseli defilowali poznaniacy 
przed trybuną. Umajony czer­
wienią flag i transparentów, 
mieniący się barwami pięknych, 
sztucznych kwiatów, głośny od 
licznych orkiestr i kapeli — ol­
brzymi pochód przez przeszło 
dwie godziny płynął wartkim 
potokiem ulicami miasta. Oto, 
co zanotowała kamera naszego 
fotoreportera.

9

Fot. (4) K. Prżychodzki

Walczymy 
o pokój

Świetlicę do ostatniego miej 
sca zapełnili pracownicy Po­
znańskich Zakładów Armatur 
—■ Przemysłu Terenowego. Z 
udekorowanej estrady hasło 
głosi: „Walczymy o' pokojowe 
współistnienie narodów świa­
ta". Pracownicy PZA swoją 
codzienną pracą dają dowód, 
że hasło to konsekwentnie re­
alizują. Mówią o tym wyniki 
produkcyjną, stawiające za­
kład w rzędzie przodujących 
w naszym województwie, mó­
wią zrealizowane zobowiąza­
nia produkcyjne podjęte na 
cześć 1 Maja, mówi wreszcie o 
tym fakt, że pracownik ich Za 
kładów, brygadzista odlewni 
Oddziału III — Konrad Dopie 
rała, na akademii został odzna 
czony brązowym krzyżem za­
sługi, nadanym przez Radę 
Państwa za wybitne osiągnię­
cia produkcyjne. O tym fakcie 
mówią również liczne nagrody 
książkowe i dyplomy przyzna­
ne z okazji pierwszomajowego 
święta.

Na część artystyczną aka­
demii złożyły sie recytacje i 
popisy muzyczne uczniów Pań 
stwowej Podstawowej Szkoły 
Muzycznej oraz Liceum Mu­
zycznego. (za)

\n marginesie
otwarcia sezonu wio/larskiego

podpis*.

ANGLIA
1 BriWain Arthur
2 Blower Owen
3 Grieres James
4 Rewson Tony
5 Sanderson Donald
6 Tweddel »avłd

AUSTRIA
7 Thaler Wilfried 
X Schneider Kurt 
3 Rauner Franz

10 Mueller Walter
11 Deutseh Prana
12 Simie Edwin

BELGIA
13 Baąuet Serge
14 Baudeehon Roger
15 Borra Gabriel 
1S Butzen Wilły
17 Kuwet Louis
18 Van der lAnden OdSel

BUŁGARIA
19 Dimcw Milko
20 Kole w Dimitr
21 Ognenski Janko
22 Swetanow Anton
23 Christów Nenczo
24 Krestew lii a

CZECHOSŁOWACJA
25 Cahoj MiloslaT
26 Kriyka Josef
27 Svab Antonia
28 Novak Jan
29 Flank Bedrieh
30 Venclovsky Stanisław

DANIA
31 Rayn Fritz
32 Pedersen Harry
33 Ostergaard Wedelł
34 Jonsson Arne 
35, Eniborg Svend
36 Lund Nilsen Leif

FINLANDIA
37 Lehteia Laurt
38 Mamiinem Ossi
39 Niitiynen Annaa
40 Nyma.n Paul
41 Tuominen Martti
42 Tupała Roijo

FRANCJA
43 Corteggiani Au g ust in
44 Charpentier Bernard
45 Inąuel Yves
46 Le Menu Camille
47 Leboeuf Daniel
48 Ribeyre Gilbert

JUGOSŁAWIA
49 Cvejin Bozi dar
50 Jugo Danijel
51 petrovic Veselin
52 valcic Nevenko
53 Varga Franja
54 Vuksan Dżordże

NRF
55 Brinka.nn Hans
56 Funke Willy
57 Gruenfeld Fritz
58 Hardt Reimer
59 Schoenberg Siegfried 
GO Steinzen Heinz

NRD
61 Braune Wolfgang
62 Gruenwald Guenther
63 Lueder Dieter
64 MeŁsleT Lothar (1)
65 Meister Lothar (U)
66 Sctaur Gustav Adolf

POLSKA
67 Bugalskl Stanisław
68 Chwlendacz Grzegorz
69 Kowalski Henryk
70 Królak Stanisław
71 Więckowski Marian
72 Wiśniewski Adam 

RUMUNIA
73 Dnmitrescu Constantin
74 Vasile Jan
75 Moiceanu Gabriel
76 Poroceanu Stefan

77 Sandru Constantin
78 Zanoni Ludovic

SZWECJA
79 Amell Karl Magnus
80 Andersson Karl Ivar
81 Carlen Lars
82 Johannsson Osra Id
83 Skott Arthur
84 Wretman Olaf

WĘGRY
85 Bende Janos
86 Csikos Mihaly

Przewodniczący UCI
przybył do Warszawy

IV poniedziałek, 30 kwietnia przy­
był do AYarszawy honorowy gość 
IX Wyścigu Pokoju, przewodniczą­
cy Międzynarodowej Federacji Ko­
larskiej (UCIl — Achilles Joinard.

Na lotnisku gościa witali przed­
stawiciele Międzynarodowego Ko­
mitetu Organizacyjnego IX Wryści- 
gu Pokoju.

Rys. ,H. Derwich

87 liucsera Pal
88 Szaooj Lajos
89 Toeroek Gyoezoe
90 Toerok Zoltan

(Dalsze nazwiska podamy w 
numerze ju t rzejszym.)

S3 pz w
W Warszawie znajdują się już 

wszystkie — 24 ekipy, które wezmą 
udział w IX Wyścigu Pokoju War­
szawa—Berlin-—Praga. W ponie­
działek, 30 uh. m. w godzinach wie. 
czornych przyleciała samolotem i 
Zurychu drużyna Szwajcarii. Kie­
rownikiem ekipy jest Jean Eubini, 
Ekipie towarzyszy dziennikarz 
sportowy — Vico Rigassi.

W poniedziałek przybyli również 
pozostali zawodnicy drużyny Nor­
wegii. Kierownikiem drużyny jest 
Egil Olsen. Przybył również dzien­
nikarz* „Friehetten" — Sven Soen- 
drol.

2 maja w pierwszym dniu IX 
Wyścigu Pokoju Polskie Radio 
o godz. 13 transmitować będzie 
otwarcie wyścigu, a o 16.30 za­
kończenie I etapu dookoła War­
szawy. W pozostałych dniach 
każdorazowo usłyszymy trans­
misję z mety poszczególnych 
etapów o godz. 16.30. W prze­
rwach między audycjami, od 
chwili startu kolarzy do godz. 
16.30, Polskie Radio będzie na­
dawać meldunki z trasy wyści­
gu. Wszystkie te informacje bę­
dą podawana w programie IŁ

Ponadto o wynikach każdego 
etapu można dowiedzieć się słu­
chając po dzienniku wieczor­
nym (w programie I 1 II) wia­
domości sportowych i kroniki 
sportowej.

poznańskich

W Gdańsku odbyty się zapaśnicze 
mistrzostwa Polski juniorów. Duży 
sukces odnieśli w nich reprezen­
tanci Wielkopolski, zdobywając i 
tytuły i III miejsce w klasyfikacji 
zespołowej za Stalinogrodem i 
Wrocławiem. W poszczególnych wa 
gach triumfowali: Kulik (St-gród), 
Kalinowski (Wij, Pierard (P-ń), 
Adamaszek (St-gród), Kornela 
(Łódź woj.), Krzyżanowski (Wr), 
Broda (P-ń) i Magier (P-ń). Z po­
zostałych reprezentantów naszego 
okręgu czołowe miejsca zajęli: Sie- 
jak — III w piórkowej, Jeger — III 
w lekkiej, Boiński — II w średniej.

i Genowefy Minickiej
Z okazji Święta 1 Mąja 

prezes Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicz, na wniosek 
przewodniczącego GKKF Wł. 
Reczka nadal tytuły zasłużo­
nych działaczy kultury fi­
zycznej i tytuły zasłużonych 
mistrzów sportu.

Tytuły zasłużonych działa­
czy kultury fizycznej otrzy­
mali: St. Grochowski — sekre­
tarz Rady Głównej ZS Stal, 
działacz sekcji gimnastyki, 
Zdzisław Syk — działacz sek­
cji lekkoatletyki i komisji 
SPO, Feliks Sztam trener i 
działacz sekcji boksu, Marian 
Sienkiewicz — działacz sek­
cji lekkoatletyki, KAROL 
HOFFMAN — trener lekko­
atletyczny.

Tytuł zasłużonej mistrzyni 
sportu otrzymała GENOWEFA 
MINICKA — lekkoatietka 25S 
Budowlani.

Wręczenia odznaczeń doko­
nał przewodniczący GKKF 
Wł. Reczek.

1 bezbłędnych rozwiązań 
VI „TOTKA"

Jak komunikuje PP. Totali­
zator Sportowy do późnych 
Rodzin wieczornych 30 kwiet­
nia sprawdzono 70 proc, ku­
ponów. Rozwiązań bezbłęd­
nych znaleziono dotychczas 7, 
natomiast kuponów z jedny* 
błędem — około 100. i


